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NAJWAŻNIEJSZA KONIECZNOŚĆ 
PAŃSTWOWA, 


Jesteśmy w, trelcio załatwiania calego 
szeregu konieczności państwowych, Zo wagio 
du na to p. Marszałek stara? sie, ażeby czes 
przemówień w tej dyskusji skrócić, Nie wiem, 
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większą wydajność, tylko intensywna praca | żadnych zapasów nie mają, a mimo to produk- 
calego uśradu. może przezwyciężyć kryzys fi- | cję wstrzymują. ć z 
nansowy, w którym państwo się je. iPodobaie postępuje pan Zenger ze swoją 
Tylko to jedno może wprowadzić mas na inna | celulozą. Przy kalosalnym braku celulozy w 
droge. „Dziś, po' siwiendzenu tych faktów, co |państwie powiada: ja nie mogę pracować, je- 
da których — jak słyszę, p. Wierzbicki, jako|śli nie dostanę zezwolenia na eksport, bo tu- 
przedstawiciel Związku przedsiębiorców, ©- taj nie mogę konkurować z celulozą niemiec- 
świadcza, żę są słuszne, widzimy że praca rwa | ką. Proszę Panów zesiawi'te rzeczy, c0z% non 
3,4,.5 i 6 godzin dziennie, Jak wygląda .w sens. Tu w obrębie (Państwa Polskiego szko- 
świetle tego wszysikiego p. Michalski i obec- | dzi mu konkurenoja niemiecka, tu się jej boi, 
my Rząd. który go poparł? Albo —albo. Al. | dlatego żąda wysokiego ocenia obcej celulo- 
bo to było prawdą, co p, Michalski mówił, że|zy, a równocześnie pozwolenia na eksport 0e- 
trzeba powrócić do 10 godzin, albo p. Michal- | lulozy do Szwecji, jalkgdyby tam nie spotkał 
ski robił to nie w interesie państwe, lecz w | tejycelulozy n'emieckiej. 

interesie przemysłowców, którzy chcieli wy- Jakaż to spekulacja! Tu robić głód na ce- - 


jetatyzrm, usunąć Państwo od prawa mieszenia 
siw w stosunki przemysłowe. Wreszcie to o- 
siąguęli, W jaki sposób Rząd dopomagat do 
tej keji, d'wodem jest dzisiejsze wystąpie- 
nie p. Ma Przemysłu i wczonajsze wystąpie- 
we p. Michalskiego, P. Michalski nie wahał 


czy jest większa konieczność pertstwowa od 
tej, ażeby Wysoka Izba zajęta się właśnie 
kwestia bezrobocia „Przypomnę wyrażne po- 
Stanowienie Konstytucji, które powiada rr jad- 
fym z paragrafów, że podstawą dobrobytu 
marodu i podstawą celego ibogaciwa mamodo- 
wego jest nie co innego, jak praca ludzka. 
Jeśli my dziś przystępujemy do uzdrowienia 
finansów państwa, to nie wiem, czy cokolwiek 
wyniknie z tych wszystkich uchwał, g tej oa- 
tej dominy, jeśli w tem państwie praca ludzka 
mie będzie miała 1 i siiwarzamia 
twa. A dziś, gdy kto spojrzy na stosunki 
skie, to zobaczy, że caly przemysł, dost wsie 
eały przemysł zosta? zzhamowany. 

Kiedy na posiedzeniu Komisji Ochrony 
Pracy i Komisji Przemysłowej zwracałem u- 
wagę panu Min. Przemysłu, że obecnym kry- 
gyom doiknietych jest okolo 200,000 ludzi, 
wówczas p. Minister powiedział, że jest to 

a, że nie moża: wyświadczyć gorszej 

haługi Państwu od tej, jeśli obecny kryzys be 
dzie się rozdymało do nieprawdziwych roz- 
miarów. Otóż dzs z całą “stanowczością stwier. 
dzam, że w pańsiwie Polskiem liczbą dotkmię- 
tych obecnyun kryzysem qobotników wymogi 
conajmniej 200,000. ludzi 


ROZMIAR PRZESTLENIA. 


W tej chwili Panom wyliczę, jak to rze 
czywiście wygląda. „W przemyśle dkackim 
 mszysikie nejwiększA fabryki łódekie, biat 
skie, biatostockie w tej chwili niydzaliły, slbo 
| ograniczyły czas precy conajmniej dla 70.000 
roboiników. W przemyśle hutniczym Jiczba 
cabotnków wydalowych, lub tych, którym 
czas pracy ograniczono, wynosi około 20,090. 
(W przemyśle maszynowym liczba ta - wynosi 
nie mniej, Jest cała mesa robotmków w ko- 
palmiach przemysłu naftowego, pozbawionych 
pracy, to samo w przemyśle cem 
chemicznym i papierniczym. Jeśli jeszcze 
dodamy do tego przemysł drzewny i garbar- 
Ski, to ta liczba, 200.000, którą podałem, jest 
absolutnie za niska. Zla usluge addalibyśmy 
Państwa, gdybyśmy ię kolosalną klęskę, w któ- 
ra wchodzimy, starali się zatuszować jakiem.- 
iek nierzeczywistem przedstawianiem std- 
nu rzeczy. Nie chcę wyliczać tych wszystkich 
gałęzi przemysłu. które obecnie są dotknięte 
kryzysem, wystarczy stwierdzić, że 200,000 o- 
bywatek* obecnie w zimie zostało pozbawio- 
nych pracy. ł N 
ŹRÓDŁO PRZESTLENIA. 

P. Min. dopatruje sis i szuka przyczyn 
tego kryzysu Słusznie. Ale czy my to be- 
dziemy nazyw*ć podniesieniem się wartości 
marki, czy brakiem gotówki, czy  zaslto'em 
w targu, to jest w:zystko jedno, Przyczyna 
obecnego kryzysy tkwf w tej anarchii, która 
panuje w naszych <siosu kach przemysłowych. 
Panowie przemysłowcy do spólki ż agranit 
szami wszelkich ode'emi przez szereg dlugich. 
miesięcy walczyłi o tę anarchie. Dla mich by- 
łe ideałem, ażeby usunąć ten znienawidzony 


| 
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się pchać laby w kierunku anzrehzmu prze- 
mysi wego, w kierunku usuwana węzelkiej im 
geremcji Pziistwa, nie wahał się mówić o po- 
trzebie wydzierżewietna salm à kopalń wię- 
gla, bo te rzeczy są delicytowe, 
© By nastncić Wysoką Izbę przeciwko in- 
[gerendi Państwa w stosunki przemysłowe, p. 
Min, Skarbu nie wshał się w niegodny sposób 
oszuktewać tej Wysokiej Izby. To są rzeczy 
niestychame, 
Wicemarszałek p. Osiecki, Przywołuję P. 
Żuławskiego do porzącku. Podobne wyreże- 
nia są niedopuszczalne, i 


ANARCHJA PRZEMYSŁOWA. 
Tow, Żuławski, Uwagę P. Marszałka przyj- 


muie muszę stwierdzić jednak, że nie jo je-|i 


stem winien, ale p. Min, Michalski, że w ten 
sposób Wysoką Izbę potraktował. Proszę Par 
nów, do czego doprowadzono? Do tego, że 
etatyzm zsttł wreszcie przełamany. Nastąpi- 
la zupełna wolność w przemyśle. Za cenę 
| wolnego handlu abożem, przemysłowcy zyska” 
li wolny Handel węglem i ingerencja Państwa 
do stosunków przemysłowych została usunie- 
ta, ` T dziś, kiedy ten idealny stam nastal, ze. 
miast, aby ta machina wyzwolońa z pęt pań- 
stwowych, c«'łym pędem ruszyła naprzód, — 
to oma naraz stanęła. Zwrócę uwagę tylko 
na. stosunki węglowe, Samo to, eo Panowie 
zrobiliście w przemyśle węglowym, wystarczy 
mi, aby jam jemergiczniej wystąpić przeciw- 
ko metodzie wolnosci handlu. Dziś cały sze- 
neg fabryk staja wskutek braku węgla, łódz- 
kie gazownie nie pracują, cały szereg przed- 
sębiorstw potrzebujących gazowego węgla 
nie pracuje, a znów w moim okręgu cały sze- 
reg ag wstrzymuje pracę wskutek nie- 
main sprzedaży ła. Kiedy miefem 
sposobność zodiak Z przemysłoweami 
z Zagłębie Krakowskiego, to oni wykazali mi. 
że na całym szer kopalń na listopad od- 
w fano n ieena zamówienia w 60—70% , 
Proszę sobie wyobramić do czego i 


drugiej — wstrzymuje się kopalnie z powodu 
jego nadmiaru, Skutkiem braku regulatoma 


Dziś stoimy wobec tego, że ta podstawa 
dobrobytu: narodowego, podstawa 
narodnwegu została w zupełności 
|Już dziś nie mów się o 10 godzinach 
ale mawet nie chce się 8 zin. 
miętemy, jak p Min, Skarbu niedawno z 


ograniczać spekulację i | 


ibog”etwa | w'cach dyrektor huty oświadcza robotnikom: 
zwiehmięta. | dostałem polecenie nie przyjmować zamówień. 
pracy, | Nie wiem, jaka jest kalkulacja Pana dyrekto- 
Przecież pa- | ra. Naturalnie mawi jakies kapitalistyczne 
tejj | spekulzeje, których my w tej chwili: dopatrzeć 
samej trybuny przemawiał do Wysokiej Izby. | się<nie jesteśmy w stanie. Huty Starachow e- | 
Tylko przedłużenie czasu pracy, tylko nąj-ikie, które zawsze pracowały na zapas, obecnie | specjałnie 


rzucić Wurdzi na bruk, aby tych, którzy zostaną, 
zmusić do pracy za dwuch. W ten sposób wy- 
glądałą wszystkie wnioski dyktatora min, Mi. 
chalskiego, ś 


ZŁA WOLA PRZEMYSŁOWCÓW. . 


Rząd musi przyjść z całym szeregiem za- 
rządzeń, któreaby umożliwiły ruszenie przemy- 
shi, Cały szereg takich zarządzeń już usku- 
teczniono, uważam je za konieczne i dobre. 
Chcialbym jednak zwrócić uwagę tej Wysokiej 
Izbie, że w bardzo wielu wypadkach bezro- 
bocie jest sztuczne, powodowane złą wolą sa- 
mych przemysłowców. 


Przypominam sobie dyskusję w tej Izbie 


przemyśle, występowali przeciwko sirajkiom. 
Kiedy robotni wstrzymywali pracę, to i 
Rząd i stronniętwą prawicowe mołały: nie- 
wolno, zbrodnia się dzieje na ciele calego na- 
rodu, nie wolno wyżej stawiać swoich osobi- 
stych interesów, od interesów państwowych. 
Ks. Lutosławski, owiany miłością chrześcijań- 
ską, wołał: tatą więzienia na tych, którzy wsitrzy- 
mują produkcję, lata więzienia dla robotni- 
ków, którzy nie chcą robić! 

Jeżeli przeciwko tym ludziom, którzy pra- 
cują i chog żyć, proponuje się długoletnie ira- 
ry więzienia, to dlaczego dziś Rząd i ta cała 
większość sejmowa milczy w tej chwili, dła- 
czego panowie nie powiadacie: trzeba środ. 
ków represyjnych na tych wszystkich, którzy 
wsirzymuja fabryki, którzy dlatego, że nie ma- 
ją dość dużych zysków z dzej pracy, wstrzy- 
mują tę pracę, miszczą podstawę bytu calych 
mas obywateli, 

My nie chcemy ma mich więzienia, mie po- 
wiadamy, jak ks. Lutosławski: wsadźcie ich 
na 15 Fat do więzienia. My jesteśmy ludźmi 
bardziej woluościowymi, my przychodzimy tyl- 


ta enarchja, z jednej t brak là a z £ dio Rządu 1 powiadamy: tych fudzi, u któ- 


mych zadhodzi zła wola, należy bezwzględnie 


„zmusić do prowadzenia produkcji! 


Że taka zła wola istnieje, pozwolę sobie 
przytoczyć cały szereg przykładów. W Stara- 
chowicach przychodzi dyrektor do robotników 
i oświadcza: dostałem nakaz, żeby pracowało 
tylko 500 robotników przy odbudowie nowych 
zakładów i ma tej jedynie podstawie wydala 
wszysiikich innych robotników. Ostatnio je- 
szcze pracowało tam tysiąc kilkuset, blizko 
więc tysiąc ludzi zostało wydalonych dlatego, 
że, towarzystwa — lepiej się kalkuluje praco- 
wać tylko. przy liczbie 500 robotników. . 

Proszę Panów, w tych samych Staracho 


lulozę, tu mieć rynek sobie wyłącznie oddamy 
i mieć możność podneszenia stale ceny w gó- 
rę i uprawiania lichwy tak, ażeby w przecią- 
gu paru miesięcy napchać się milionów. 

Tu w krajn u nas jest brak celulozy, prze- 
cież celuloza produkowana u nas nię zaspaka- 
ja wszystkich potrzeb, przecież my powinni- 
śmy normalnie sprowadzać celuloze. To jego 
nie obchodzi, nie dbchodzi go cała ogromna 
gzlęź przemysłu pap'erniczego i cała ogromna 
gałęź przemysłu graficznego. To są rzeczy dla 
niego nieistniejące. W taki podstępny sposób 
motywuje się zarządzenia wstrzymania pro- 
dwiseji. I wystarcza, żeby tę kwestje wyciąg. 
nać ną świalło dzienne, a okaże się, że te 
wszystkie rzelkcme powody, które p. Zengero- 


. | wi nie pozwalaja produkować, mis istnieją i p. 


Zenger w tej chwili jednakże do tej pnodulk- 
cji przystępuje. Podobne stosunki są w całem 
pap'ernieiwie. Nie wiem, co jest” powodem 
dziś, ażeby przy tak szalonym braki papiera 
wstrzymtywać i ograniczać jego pnoduizcję. Je- 
S ktoś mi porwie: „om nie ma pieniędzy”, fa 
cóż úo jest ma przemysłowiec, który idzie da 
przemysłu bez pieniędzy? Kto to jest? Jaki ro* 
botnik idzie do pracy i ma pracować, musi 
mieć ręce. Chcesz żyć z cudzej pracy, fo choć 
miej ten kapitał. m'ej choć jaki taki tytut do 
ściągania dla siebie tych zysków z cudzej pra- 
cy. Ale jeśli tak bez żadnego tytulu bez rak 
i bez pieniędzy ściągasz od kogoś dla siebie 
zyska, to przecież w ten sposób na świecie żyć 
nie można. To każdy z mas, każdy w tem pań- 
stwie zażąda dla siebie tego rodzaju upraw- 
nień, a wówczas nie można sobie wyabnśzić 
życia przemysłowego w państwie. 


DĄŻENIE DO OBNIŻENIA PŁACY. 


Patrząc na tę spekulacje pp. przemysłow- 
ców, widzimy, że w tych wszysikich zasadi- 


nakazuje brać to, co się wziąć da, — to druga. 
I przyszli przemysłowcy. dąbrowieccy, . prze- 
mysłowey bialscy, przemysłowcy naftowź, część 
przemysłowców łódzkich i wszyscy zgodnie 


żądali zupełnie jasno i otwarcie zniżeńia płac 


robotnikom o 20. 80, 40 i o 50%. Naturalnie 
prym w tym waględze / trzymali 
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przemysłowcy z Poznańskiego i Pomorskiego. 

Doszło tam do takiego cynizmu, że wypo- 
wiadano . robotnikom masowo pracę, ary wamo 
umowę pracy i później wywieszamo kanike, że 
się przyjmuje tych robotników, ale na nowych 
podstawach. Mam tu odpis takiej karńki, lbó- 
cą patom odczytam. (Czyta) : „Robotniłk wsie- 
puje jako ten a tem i jest mi wiadomem, że 
| moge każdej godziny pracę złożyć. Tak samo 
moge być też każdego emasu zwolniony, bez 
żadnego poprzedniego wypowiedzenia. Przyj” 
. muje pracę za wynagrodzemiem — a goadzim — 
(To jest taka polszczyzna). (Głos: polszczyzna |* 

a pozmańskiego). W raze pilnej pracy 
bibihis pracy, nie żądam Żadnych sad- 
wyżek. Tak samo się godzę w raz'e braku 
pracy na mniej godzin przecięciowej pracy i 
jest mi wiadomem, że muszę opłacać Kasę 
Chorych“ i t. d- 

W tych kartkach stawiano pracę o 50% 
niżej i przedsiębiorcy wyraźnie łamali posta- 
nowienia ustawy o czasie pracy. Ustawa o, cza” 
sie pracy powiada wyraźnie, że za każdą go- 
dzinę pracy ponad 8 godzin należy się 5:8 a 
baki dodatek. A tu przychadzi przemysłowiec 
z Poznańskiego i powiada —— mie, co mnie u- 
stawa. obchodzi. ja wykorzystam tę nędzę ro 
botnika, ten jego głód, i rozpaczliwe polože- 
nie, ja go zmuszę, ażeby pracował za połowę 
płacy, żeby się wyrzekł nawet tych udogo- 
dnień, które mu daje ustawa. To jest sposób 
postępowania naprawdę niegodny. Przyznaję, 
że jest szereg przedsiębiorców, którzy: lojalnie 
postępują i nie zmniejszyli dotychczas płacy, 
ale ogół przemysłowców poszedł w przeciw- 
nym kierunku. 

Chee zwrócić uwage na jedną mecz, Przy- 
pominam sobie, kiedy, walczyliśmy o podwyż- 
ke płacy dla. robotników, wtenczas ideałem 
dla przemysłowoów były tak zwane płace ru 
chome. Nie od mas, ale od przemysłowców 
wyszedł projekt stworzenia komisji dla bada- 
nią Kosztów utrzymania przy Głównym Urzę- 
dzie. Statystyczttym, przemysłowcy domagali 
się, by każdego miesiąca dodano ten procent, 
Który komisja wykaże. 

Zwalcza śmy ten projekt, wreszcie po ca- 


lym- szewegu ikomfteriendji, ten projekt, jako u- 


stępsiwo na rzecz przemysłowców, przyjęliśmy. 
„ L kiedy drożyzna szmilata, kiedy wznosił droży- 
eny z miesiąca na miesiąc wynosił 40,50, 60% 
Urząd Statystyczny wykazywał zwydkę 15, 18, 
20%, przemysłowcy skwapliwie dodarwałi: do 

płac ten procent, wylkazywany puzez komisję 
dla badania kosztów utrzymania. Naraz przy- 
szędił m esiąc listopad. Komikia przy Głównym 
Urzędzie Statystycznym wykazała wzrost dro. | "0 
żyzmy o 22% i ci sami przemysłowcy, którzy 
przez dhugi szereg m esięcy wołali, że tylko tak 
można regulować płacę aby za każdym razem 
dodawać tem paołęcnh, teraz powiedzieli: „nie, 
my nie zgodzimy się na to, by płacę podnieść, 
bo czuli że dzie loryzys, że moga silę oprzeć te- 
mu, co wczoraj uważali za dobne. Ta dhęć zy- 
sku była u mich silniejsza niż poczucie hrononu, 
które nakazywalo dotrzymać tego, do czego się 
zobowiązali Naturalnie, wobec ciężkiej sytua- 
cji, w której znaleźliśmy się, zmusili nas do te- 
go, żeśmy nilegii. Bezwzględjiość przemysłow- 
ców zwykiężyka w tym mypadku, ale to jest ilu- 
stracja wantośc' tych ludzi wobec nas, wamtości 
ich wobec Państwa. Żadne przyrzeczenie, żad.. 
ne zobowiązamie się, żaden wzglądnawet na 
najw ekze dobro Państwa nie znaczy wic, |. 
ye add sp o ich wlasny interes, o ich własną 


| paeen | Panów. W takich warumkach jest 
zaspelnie słusznem, że przychodzimy do Milni- 
sternum Przemysłu i Hamdlu i powiadamy, 


| 


„ROBOTNIK, poniadztałek, [9 grudnia 1921 e. ` 


zwłaszcza, jeżeli p. Maister bnzmie- 
nie odmośnega dielujetu, jest w tej chwili kio- 
OO, jeżeli poważnie choemy mówić o Za 
int kryzysu. Wreszcie jest jeszcze jed- 
na towiestja, którę p. Mnister poruszył bandzo 
pobieżnie, miamowicie Kkwestja zasiłków. 


ZASIŁKI DŁA BEZROBOTNYCH. 


Nie jósteśmy zwolennikami tych zasiłków, 
a nie jesteśmy zwolennikami w tem zmozumie- 
palus ao chcemy, żeby zachodziła połtutzeba 
ch wypłacania. Jest paragraf w Konstytugjź, 


tub zdaje się 102, który powiadą że każdy obywa- 


tel ma prawo do pracy, a Państwo zobowiąza- 
ne jest mapewn ć tym, i którzy pracy nie. mają 
zabezpieczenie życia W myśl więc tego para- 
grafu (Państwo ma zapewnić dudziom pracę, a 
jeśli nie może tego zrobić, miech da zas tels. 
Powinab dać, Jak panowie sobie wyobraża- 
cie życie rabotnika?  Żebyśce z tej trybuny 
nie wiem jak pięknie moralizowałi i pięłm e 
mówili, to tej kwestji słowami me załatwicie. 
Płace robotników w. Polsce rw ostatnich oza- 
sach były tak zbudowane, że się obliczało: 
masz mieć kaszy tyle, a tylie, miesa i mąki na 
miesiąc tyle a tyle; ręcznik obłiczamo nawet, 
że ma starczyć na 6 lał, a Kosaula jedna na 6 
lat, Do tego stopn a obliczana wysokość pta- 
cy, że o dłożeniu z miej czego nie mogło być 


mowy. 
| Jeśli tak byto, to gdy przychodzi czas talki, 
jaki jest teram kiedy robotnik nie pnacuje, to z 
czego on ma żyć? (Proszę mi odpowiedzieć — 
dziś — kiedy panowie cajmujec e się kwestją 
uźdrtowienią stosunków skarbowych — po- 
wiedzcię z czego te paręset tysięcy ludzi ma 
żyć? Przecież ne mogi zaoszczędzić Czyż 
więc maia rzucić się do rabunku, lub wziać 
do spekulacji i handlu? Jeśli są takie stosun- 
ki w Państw e, że do prowadzenia przemysłu 
mie potrzeba ami piemiędzy ani pracy, to natu- 
ralnie bytoby najlepiej; gdyby ci wszyscy bez- 
robotni otwłomzył” fabryki i sadzę, że Pan Mini- 
ster talk samo chętnie przyszedliby im z ponro- 
cą finansową, bo tak dziś mobił wobec proe- 
mysłowcówł. 
„ Uważając, że nie powinien być w Pań- 
taki ' moment, któryby nakazywał 
wydawanie zapomóg, że Pańgiwo powinno sta- 
rać się, ażeby wszyscy ludzie mieli pracę, ro- 
zamiem jednak, że z chwila, kiledy tak: moment 
nadszedł, kiedy są ludzie, pozbawieni pracy, 
w myśl Konstytucji Państwo obowiązane jest 
dać im możność ` środki utrzymania, albo pracę 
albo zapomogi — jedno z dwojga. Ale nie woi- 
no odkładać pomocy dla tych, którzy od panu 
tygodni są wyrzuceni z pracy i którzy giną z 


„GWIAZDKA“, 


ł 

Panowie przed świętami chc eliście przyjść 
z rozmailtemi prezentami, O ile wiem, były 
sbronnictwa, które komieczn'e przed świętami 
chciały dać gwiazdkę kamienicznikom w fow- 
mie zmiany ustawy o ochronie lokatorów: Pa- 
m ętajcie, że jesli dhcecie dawać prezenty, to 
musicie w pierwszym. rzędzie spełaić abowią- 
zek wobec tych rzesz, które. są bez roboty ido- 
słownie konają z. głodu. Dialiejgo prosze, aże- 
by panowie wnigsk. nasze uchwalili. 
Wreszcie w myśl tego, da mówiłem, tozu- 
miejąc, że jedną z głównych przyczyn tej na- 
szej amarchif! jest usunięcie się państwa, od 
wszelkiej ingerencji .w. silosumki. 
we, pozwolę sobie przedsta wić wezolucję, ar 
żeby przynajmniej w stosunku do jednej gale- 

zi przemysłu w Polsce wkroczyło i gospodar- $; 
kę regulowało, mianowicie w przemyśle wę- 


niech to M nisterjum w każdym poszczególnym ; glowy.. W myśl tego 


wypadku bada, czy przedsiębiorca miał me 
wstrzymać produkcję, czy nie. Do tego zmie- 
za nasz wniosek i sądzę, ġo den macaa, 


stawiam revolucije; 
„Wzywa sę Rząd, aby beszwiłocnie przystą- 


E do wprowadzenia państwowej gospodarki 


wegla”. 


Śladami Jasińskiego? 


W ant. poprzednich omówiliśmy represje kom drożyśnianym i jest dla kolejarzy bar- 


stosowane przez administrieję kolejową | dzo krzywdzący. 


, waględem kolejarzy. 


Dodatki za służbę nocną i różme inne do- 


„Gdybyż rząd mógł przytem wskszać na |daiki funkcyjne (np. godzinowe) również nie 


jakieś przeprowadzane przez siebie  istowe 
reformy, gdyby mógł pochwalić się, iż spelnia 


postulaty przeowników kol. Otóż właśnie w: 


tym kierunku nie się nie robi. Z jednej więc 
_ stromy prześladowania, a z drugiej lelkceważe 
"nie żądąń pracowników, 

Od roku, t j. czasu, gdy elity one przed. 
łożone p. Jasińskiemu, leżą sobie spokojnie 
w biurkoch ministerjalnych wszystkie wyc 
nia Z. Z. K, i mimo nalegań Związku, M. K 
2. dotąd: nie pomyślało o ich załatwieniu 
"A są to podstawowe postulaty, których 
spełnienie uregulowałdby odpowiednio stosu- 
nek pracowników kolejowych do przedsiębior. 
stwa A wiec: przeszeregowenie pracowni- 
ków, nie zalatwione, co ma ten skutek, że 


|| różne Kkategorje kolejarzy, traktowane są 0- 


| pbemie przez rząd polski gorzej, niż za mzą- 


Ti dów zaborczych. 


Sprówa pasów: drożyźnianych . nie zała- 
wione tak, że Isimiejący podział na pasy zu 


|| pełnie już nie odpowiada obecnym. stosun | borczych, które jednej 


załatwione, Za czasów Austrji przed a 


wały więcej niż drugiej, by w ten sposób róż 
nić je między sobą. 

Sprawa tak ważna, jak atrybucje Zwriązku 
zawodowego również nio załatwiona j spo- 
sób, w jaki administracja kolejowa atrybucje 
to traktuje, to już czysty skandál, Jeszczę w 
kwietniu r. 1919 ówczesny: minister kol. Eber- 
hardi rozporządzeniem swym nadał Związio- 
wi zawodowemu szereg atrybucji, uprawnia- 

jacych Z. Z. K. do współdziałania z admami- 
straeją przy rozstrzyganiu różnych spraw: pra- 
cowniczych. 

Rozporządzenie ministra Kol. zostało za- 
twierdzone uchwałą gabinetu z dn. 27 kwiet- 
nia 1919 r. i dołączone do statutu Związku. 
A więc rząd p. Paderewskiego, rząd wcale 
chyba nie lewicowy, zrozumiał, że dla uregu- 
lowania stosuuków w kolejnictwie polskim, 
pożądane jest współdziałenie Ą Z. K, z admi 
nistracja kol, w sprawach dotyczących warun- 
ków pracy i płacy kolejarzy. meet gatwier- 
dził nadrme Związkowi przez M. K, Ż. ańcybu- 
cje, które — wobec tej najwyższej sankcji = 
winny być chyba przez władze respektowane. 

Ale — wolno w Polsce jak kto chce, zwła- 
SZCZA, gdy rozchodzi się © prawa klasy praen- 
iącej. i 
Więc muchwała Rady Ministrów w sprawie 
uprawnień Z. Z. K, była przez administrację 
kolejową oorez. bardziej lelcewiażona aż wire- 


sacie za. chwalebnych wządów ` Jasińskiego i 


pod jego wpływem, uchwałę najwyższej wia- 
dzy w państwie zignorowane zupełna i atny" 
bucjom Z. Z. K. otwartą wypowiedziano woj- 
nę. : 
kofejarskim światły przyklad, jak można dep- 


taé i lekcoważyć najwyższe w państwie roz- 
porządzenia, » wprost kpić sobie z autorytetu 


Rzadm, W ten sposób administracja kolejowa. 


sama sieje anarchję między kolejarzami, 


Możeby sąd warszawski, tak respektują- | sze 


cy stare carskie kodeksy, pociągnął do odpo- 
więdzialności, reprezentantów - sadministnacji 
kol., za ich „dekstrukcyjną* działalność?! 

Dochodzi wweszcie do tego, że organiza- 
cja zawodowa musi aż domagać się, by z rza- 
dzenie Rady Ministrów było przez podwładne 
trgany administracji szanowieme. 

Czy p. Sikorski żądane to rychło spelni? 
Na razie na to jakoś się nie zanosi. A tym- 
czasem panoszy się semowola administracji i 
dzieją się coraz jaskrawsze nadużycia. Tak 
np, przy obecnej „oszczędneściowej* redukcji 
personelu, władze kolejowe ignorują sobie 
zupełnie rozporządzenie Ministra, ustanawia- 
jące kolejność, wedle której następować ma 
usuwanie ze służby czynnej. Oto przykład: W 
Tarnowie usuwa się z kolei pracownika, njer 
me jącego jeszcze 35 1. służby a ta- 


pozostawia 
kiego, który służy już tat 40. Ale wydalony | tej 


jest biedakiem, a ten drugi miljonerem. Pò- 
dobne nadużycia dzieją się i gdzieindziej (pr- 
sał już o tem „Robotnik*), W Rzeszowie w 


sumięto z kolei tow, Karwalę, męża zautania, 


osa Bone Aert bez żadne- 
uzasadnienia A urmędnicy  mzeszowsey 
odęre żają się kolejarzom, że „każdemu tak się || 
stanie, jak Karwat lub Krnwawiczowi* (wyda- 
tonem z kolei) kto będzie agitował za Zawiągę 

kiem zawodowym. i 
Tak anae „oszczędnościowe!* — a więc 
panow w. interesie kolejnictwa! — redukcja 
| personelu, dokonywana bez 


wpółiójaliia + tez AGA Z. K. Zwią- 


adw n R 


Tak np, iang posirdający ; 


pers aoc edb e Beagrie iad 
robotnicy zaś lub robotnice, mający po 15, 20 


się soi Ww Sączu np. w magaz. tower, 
(dział handlowy) zmusza się robotników do 
pracy w sobote popoł, i w niedzielę przed poł., 
bez osobnego 'wymagrodzenię, kilku zaś pra- 
cowmików musi stale pracow'ć po 9 i więcej 
godzm dziennie. To samo dzieje się i na in- 
nych stacjach. 

Naiiaskrawsze nadużycia popełniane są 
w dyrekcji kralbowskiej. 

Wszystko to możlime jest dzięki włeśnie 
temu, że Związek zawod, odsunięto od wszel 
kiego spółdziałania z administracią i wszel |czywy 
A nu kontroli. 

Bezmózga i tępa biurokracja kolejowa nie 


odszkodowaniem za pewne konieczne wydał” | noże jakos zrozumieć, iż przestrzeganie atry- 


ki związane ze służbą mócną, Dziś na kole 
jach polskich za służbę mocną w: jednych star 


tod |. paeis piy anaedai k 
u jem. że szyber za 10 nocy DrZEPĘ” | wówczas i Z k 
dzonych w służbie bierze 14 (czternaście!) |ność za śe dig 


marek, To ma być odszkodowaniem za wiy- 
`f datki poniesione w ciągu 10 nocy, sawik yć 


parka E boot Jaya EA raby uniemożliwiała nadużycia, Stąd walka 


stę: niema mikogo, ktoby zastanowił się nad | oo chea 
tem, co pomyśli sobię pracówn'ik o państwie, | obeanie. na kolejach polskich, zaczynrją od- 
które «ciężką odpowiedzialną służbę przez 10 aeeiio najgorszej gospodarki rządów 


nocy wynagradźa eż 14 markami. 


(Sprawa tak ważnych dodatków fumkcyj- Lecz stan tem, jeżeli rychło mie będzie 
(personel ruchu) usunięty, może srodze zemścić się na kolejnic- 


wana, przyczem rząd pot | twie. 


nych, jak «p. godzinowe 
również nieuregulowana, 

ski trzyma się chwalebnej tradycji rządów 2a- 
kategorji dolejsczy da- 


bucj Z. Z. K, przyczyniałoby się znacznie do 
spokoju ma kolei, usuwałoby tarcie, i kontkik- 
administracją a sęk taaa gdyż 
|, 


Ale spółdziałamie Związku z administra- 
cia oznacza równocześnie jego kontrolę, któ- 


przeciw. atrybucjom Zwiazku ze strony tych, 
papelniać bezkarnie. Toteż 


"K. 0. K. 


Nr. 343 


B nerorerme 


Pisma nadeslane, 


j PRZEGLĄD WARSZAWSKI Nr. 2 

Nakladem  Iostytubu Wydawniczego „Bi 
bljoteka Polska“ wyszedł z druku drugi zeszyt 
„Przeglądu Warszaw skiego“, miesięcznika, po- 
święconego literaturze, sztuce i i mauce podi re 
dakicją D-ra W. Borowego — i zawiera: 

Jan Ptaśmik: Obywatelstwo miejskie w daw- 
mej „Polsce, — Zygmunt Batowski: Śladem szwedz- 
kich badaczy stuki (z ilustracją). — (Władysław 
Folkierski: Beatrycze. — Stamisław Windakie- 
wicz; Program literacki Kochcnowskiego. — Les 
poid Staff: Witraże framciszkańskia. — Percy 
Bysshe Shelley; Prometeusz rozpętany (społ. 
szczył Jan Kasprowicz). — Wladysław Taraaw- 
ski: Shelley i „Prometeusz“. — Kronika: Ignacy 
Chrzanowski: Historia literatury polskiej. — Sté- 
ian Kolaczkowski: Poezja. — Leon Piwiiski: Po- 
wieść, — Tadeusz Siuko, Władysław Tarmawski: 
Przekłady i studja z literatur obcych — Łucjusa 
Komarnicki: Teatr. — Felicjan Szopski, Adol 
Chybiński: Muzyk. — Jam St Bys ro: Eliogra- 
fia. — P. W.: Czasopisma, — Władysław Fołkier- 
ski: -Z ruchw literack, we Francji. — Książki ma 
desłane. — Zapiski 


Numer ten, „pic. jak pierwszy, odna- 
cza Się doborem szczególnid artykułów kry- 
tycznych, Dział krytyczny d kmonika trakctowia: 
le z rzadką w Wanszawie bezstronności, któ- 
ra tę samą — dość zresztą surową miarę, sto- 
suje w: ccenie twórczości pisarzy wszelkich o- 


W ten sposób daje sdministracja masom | P92ów. 


w otocówać M 
„Południe*, miesięcznik poświęcony szóft. 
ce i krytyce artystycznej, zaczął wychodzić w 
Witmje. W redakcji oraz w szacie awtystycznej 
pisma znać st:wamność i dbałość. Jest to pierw- 
sze od długich lat artystyczne pismo, które ma 
służyć sztuce polskiej w starożytnym i pamięt- 
nym na wieki dla naszej kuitury grodzie. Stąd 
też char: ster tego pisma, Zajmując sie wegó- 
le sprawami i zagadnieniami sztuki j kultury 
polskiej, „Polndnie'* pamięc! przedewszyst- 
kiem o tem, że musi związać się Z Wiłcem, 
Dłatego też cały szereg rozprzw i artykułów, 
jak prol.. WI. Tatarkiewicza „O wileńskiej sztu- 
ce malarstwa”, prof, J. Kilosa p. t. ENY 
ność inwencji w architekturze Wilna, 
kilka pomnniejszych glos poświędona Wil, 
Kilkanaście doskonałych reprodukcji z malar 
stwa. dawnego Wilua (głównie Rustema), a 
malarstwa współczesnego pp. Śleńdzińskiego, 
E.S. Kowarskiego i W. Czechowicza zdobi nag — 
mer. Kilka utworów poetyckich i notatki iro- 
nikarskie dopelniają calości, która składa się 
„na wcale waw: debiut w dziedzinie NA 
Wileńekie a Two wo fAtychów Pay piniaria a wyda- 
jące „Poludnie“. Życzymy ruchliwemu i już 
szeroką działalność kulturalną prowadzącemu 
Towerzystwu, aby się wozszerzało i w pracy 
swej, tak koniecznej dla miasta górnej mtłodor 
a Mickiewicza znalazło pomarcie i zrozamie- 
e ludności polskiej na Litwie 


„Skamander“, miesięcznik poetycki, ze 
szyt XIV — XV, listopadrgnudzień 1921 r. za- 
wierną $ 

Wandy — K. Siia 4.1) Tawinia, 

Do przyjaciół Moskali i wiersz A. Słonfimstriego, 
Miasto księżyców St. Balińskcieggo, Bpos — J. Da. 
wima, 6, d. rozprawy St. J. (Witkiewicza o teatrze, 
Truy wiersne pisane w nocy, J. Iwaszkiewicza 
Szalona ballada J. M. Rytarda, u cyklu „Żywot 
Oolombimy*, wiersze Z, Kleszczyńskiego, Mane- 
kiny naturalizmu A. S'erna, (Noo marzenia Z. 
Karskiego, Lustra i Zamknięta w księżyca — K. 
(Wierzyńskiego, przekład J. Tuwima wiersza Wł, 
Majakowskiego p. t, „Obłak w baana recen- 
zje, kronika, notatki, Varia. 


kw „Variach* p. mjg. SPOR yi 
wodu drukowanej w „Robotniku* recenzji pió- 
ra J.N. M, o słabej, jak wiadomo, powieści A. 
Słonimskiego , „Teetr w wiezieniu“, namiętnie 
rzucił się na nasze pismo j na jego współpra- 
cowników literackich. Twierdzi mianowicie p, . 
mig, że „Robotnik“ „uprawia systematycznie 
hodowle miernot* i  „przybłołubia do łona 
wszystkie zapomane wielkości Młodej Polski”. 
Niewiadomo jednak kogo to p. mię. uważa za 
„Młodą Polskę“ i. za miernotę? Czyżby zapal- 
obrońca miernej powieści miat tu na 
myśli, A. Struga, Karola Irzykowskiego, Stefa- 
na Grabińskiego, Zygmunta Kisiel 
Zotie Wiajmenówską, J. K. Hłakowiezównę, St. 
A. Radka ii wielu innych, pisujących w „Ro- 
botniku*? Byłby to objaw jakiegoś tumonu, 
który chwilowo tylko zapewne padł na mózg 
początkującego pemflecisty, Musimy tedy o 


strzec młodego adwokata przegranej sprawy, 


że megalomania już w samem zaraniu kerje- 
ry literackiej jest znakiem niepokojącym. Do- i 


dać jeszcze należy: wskazówkę, że no tę cho 


Tobe najlepszem lekarstwem jest nauka. Ta 
może z czasem naprowadzić na „poważne sia- 
nowisko, które obowiązuje wobec talentu“, jæ 


żeli oczywiścię matura dała komuś warunki pw 
temu. W przeciwnym razie srogi los czeka nio- 


pohr”"mowane megałomaństwo, a co najprzy- 


knzejjsze — z reguły oka lig którego już 
nawet NE H zalata, ` ! 


yowman 


PE NOE UA ML LEME EO TAPE > PER E LIA PEZNO "Sek: 
4 > 
„ROBOTNIK”, poniedziatet. 19 gmdnia 1021 e. 3 
Dm oaan REOCE ZYDOW, 


Em 


„ Rzym, 17 grudnia. (PAT.). (Havas). — 
‘Giornale d'Italia" donosi z Turynu, że aa- 
czelmy redaktor, dziennika „Fianma” z powodu 
wydrukowania artykułu w. sprawie rzekome- 
go oświadczenia. Brianda na konferencji wa- 
szyngtorńsk ej będzie postawiony przed sądem 
ZA. mię opinii, 


lony gabinet rumtócii. 


Bukoreszi, 17 grudnia. (PAT.). 
Orient). Nowy gabinet rumuński został osta- 
tecznie ukoustytuowany. Skład jego jest na- 
stępujący: Prezydent ministrów ś minister fi- 
nansów Take konescu, minister spraw TAQTA- 
nicznych Demasi, minister wojny genera? Hol- 
ban, minister spraw wewnętrznych Camara- 
chescu, min ster sprawiedliwości Stelian Po- 
pescu, minister wyznań Dumilresou, dóbr pań- 
stwowych Vladescu, przemysłu ż handlu Oso- 
mio, rolnictwa Demetresco, robót publicznych 
Lueasiovicz, komunikacji Othodaru, pracy 
Xeni, ośw'aty publicznej Mironescu, minister 
dla Siedmiogrodu Brediceanu. 

Premier przedstawił dziś królowi Mstę no- 
wego gabinetu. Nowi ministrowie złożą dz% 
przysięgę. 


Przed wyborami m Wiedzie 


Wilno, 17 grudnia. (PAT). Starosta lidz- 
ki Zdanowicz wydał odezwę do naczelników 
rejonów, wójtów, softysów oraz władz poliayj- 
nych, w której nawołuje do udz'elania pomo. 


Telegramy. 


Sprawy Sląskie. 


STAN SZKOLNICTWA. 


Katowice, 18 grudmiaa PAT. Kurator 
szkolny, p. Stein, w wywiadzie z przedstawi- 
cielem b ura prasowego Naczelnej. Rady Ludo- 
"wej oświadczył, że przygotowaniem materjału 
db rmganizacji przyszłego szkolnictwa ma G. 
Śłąsku zajmuje się wydział oświatowy Naczel- 
nej Rady Ludowej Wedlug danych statystycz- 
mych tego wydziału na obszarze G. Śląska, ma- 

przypaść Polsce, jest około 500 szkół, 
3,330 las, 3400 nauczyc edi, 198.000 dzieci 
skolnych w tem około 115.000 mówiących po 
priaku, 34,000 mówiących po niemiecku, a 
44.000 władających językiem polskim i nie- 
mieczim Wększość nauczycieli mie wiada 
ie językiem polskim. Władze pol- 
skie pozostawia,ą przeto potrzebną ilość nau. 
czycieli n'emiiockich dla szkół tej marodowo- 
ść, dla szkół zaś polskich żylko te siły, które 
w di j raierze ja językiem pol- 
skim, Polske otrzyma na G. Śląsku gimnazja: 
w Kaiowieach, Knólewsk ej Hucie, Mystowi- 
cach, Rybniku i Pszczynie; gimnazjum realne 
w. Tarnowskich Gónach. wyższa szkoły nealne 
w Królewskiej Hucie i Katowicach oraz szkołę 
realna w Rudzie. Nadto wyższe liceum w Ka- 
towicach i oeum w Królewskiej Hucie, Mysto- 
micach, Hucie Laury i Tarnowskich Górach, 
które to szkoły mależą do odnośnych gmin. Po- 
zatem Polska otrzymnyje dwa sem narja mau- 
czycielskie męskie, mianowicie w Mysłowicach 
t Tamaowskich Górach oraz dwie preparandy 
w Pszeyne: kalołicką į ewangielicką. Ponie- 
waż na Gómym Śląsku brzkuje cbecnie około 
2,800 nauczycieli Polaków, tieba będzie zało. 
żyć tutaj conajmniej jedno seminarjum nauczy- 
celsikie męskie i jedno sem nanjum żeńskie. 


KOMUNIKAT NIEMIECKI 0 ROKOWA- 
| NIACH. 


| Katowice, 18 gmadnia. P.A T. Komunikat 
iielegacji niemieckiej z dnia 17 grudnia r. b. 
Podkomisje: dla spraw celnych, litawidacyj. 
mych, kolejowych, pocztowych, oraz spraw wo- 
dy i elektryczności zebrały się dziś w ratuszu 
mr Bytomiu na wspólne posiedzenie. Obrady, 
które dotyczyły przedewszystkiaem ruchu gra- 
nicznego, miały przebieg zadawalający i będą 
kontynuowane w poniedzialek pod przewodni- 
ctwem delegata polskiego, 


porządku i sprawności w zakresie administna- 


v 


Wiadomo tlerafem. 


— W Wine obraduje II Ogólny Zjazd pol- 
siej młodzieży akademickiej w którym bierze 
również udziałt delegacja akademików belgijskich. 

— W kwartale od lipca do października r, b. 
ckspost wioski przewyższa import o 816 miljonów 
Frów, i 

— IW sobotę wieczorem nastąpiła w fabryce 
prechu w Pniewie, powiatu tarnogórskiego, eksplo- 
> zja. która zniszczyła fabrykę prawie doszczętnie, 


Ercsiza polityczna, 
PANOWIE WOJEWODOWIE ZA STANEM 
WYJĄTKOWYM. 

W dmiu wczorajszym o god. 10 r w Min. 
Spraw Wewn. odbyło tie cbwarcie Zjazdu Wo- 


jewodów, ne który przybyli wojewodowie z 
kresów. Mim. Diownarowi 


dów ochronnych dla wody przekazano 10 pod- 
komisji. 
W podkomisji finansowej nie można było 
osiągnąć zupełnego porommienia, R. i 
odbędą się na nowo po przerwie farces, 
Podkomisja dla spraw ubezpieczeń spo- 
łecznych obradowała nad kwestją górnoslas- 
kiego związku gwaneckiego. Ogólnie przyjęto 
propozycje niemieckie w sprawie ubezpieczeń 
sd wypadków, miezdolneści do pracy i ubez- 
mieczeń urzędników. Na zebraniu poufnem 
kierownik niemieckiej podkomisji zdał spra. 
wę przedstawiciefom niemieckich związków 
cawadowych z przebiegu rokowań. 
| W podkomisji dla spraw prawnych obra- 
| dowamo nad kwestją opcji. Rokowania odro- 
ozono do 3 stycznia 1022 r. 
|. Obrady wewnatrz poszczególnych podlzo. 
misji dla ochrony mniejszości prowadzone od 
kilku doi przy udziale, znaftych rzeczoznaw. 
ców, zaproponowanych przez niemieckie omga- 
nizacije, dopnowadziły ostatecznie do siormu. 
towania żądań niem 'ackich, które będą przed- 
- łożone stronie polskiej, 
"Na życzenie Polaków strona niemiecka 
sformułuje również swoje wnioski w łrwestji | 
religijnej. 
-— Na futro po południu minister Schiffer za. 


trzech zaborów i 


stosunku do stronnictw, stojacych na gruncie 
państwowości! polakiej. Ponadto p. minister 
zaznaczył, że ustawy wyjąikowe są wynzem 
oA 4 : kę, 

Nastepnie głos zabrał naczelnik wydziału 


ił do siebie na konferencję członków nie. |” Postępoweniu « obcokrajowcami. ) 
zków wydało. dis ŚL Bili e przewówien ach rozpoczęła się o- 


Podróże acólów. 


- Fumchal, 17 grudnia. (PAT.). (Havas). — 
B cesarzowa Zyla wyjedzie dnia 26 grudnia 


r . wyjedzie ja ustaw wyjątkowych w żad- 
przez Lizbone do Szwajcarj 


ze 
nym wypadku nie doptezczą do nadużyć 


wiel wiceminister skarbu, p. Markowski, mó- 


cy organom wyborczym, trzymania się zdala | 


wodowy Drukarzy i Pokrewnych Zawodów w Pol- 
i | see”, działalnością ewą obegmia calę Rzempospoli- 


uma- | drukarzy pod opieka N, P. R.) 


„Dobrą kuchnią zdobędziecie serca,” 
przeio gożujcie, smażcie, pieczcie tylko na 


Tłuszczu jadalnym Ceres. 


(Eh 


Zastępstwo? 
Tel, 262/40 i 242/25, 


J. Piper, Inżynier, Warszawa 
Marszałkowska £ 120. 


Na popołudniowem posiedzeniu przema. |z 15 «tonków (9 z Warzawy i 6 a prowineji), 
Zarządu, mieszkający w Warszawie 
wiiąe o sposobach techn:cznych ściągania dani- 
ny. 

Przemawiał jeszcze Mim. Rolnictwa w spra- 
wie należytego ustosunkowania urzędów I i II 
instancji do spraw, dotyczących rolnictwa, 0- 
raz dr. Ohadźkio, kierownik min. Zdrowia Pu- 
blicznego poruszył cały szereg spraw związa- 
nych z kwestją zdnowia w kraju. 


Ruch robolniczy, 
Lo iyeia parfi 


C. K. W. 


We wtorek, dnia 20-go b. m. w loka- 
lu Z. P, P. S. w Sejmie, o godz. 5-ej po poł. 
odbędzie się vosiedzenie C. K. W. 

Towarzyszy, członków C. K. W. pro- 
simy o punktualne przybycie. 

Klub Radnych P. P. S. W poniedzia- 
łek, dn. 19 b. m. o godz. 6 w. w gabinecie 
wieeprzewodniczącego Rady tow. Jawo- 
rowskiego, odbędzie się posiedzenie klubu 
Radnych P. P. S., na które proszeni są o 
konieczne i punktualne przybycie wszy- 
scy członkowie klubu P. P. S. 

Wydriał Kulturałno-Oświatowy. (W pomednia- 
lek dmia 19 b. m. o godz. 7 w lokalu O, K. R., AL 
Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 'Wydziału 
Kulturalno-Oświatowego. - 


Wydział Finansowy, W pomedziałek d. 19 b. 
m. a godm 7 w lokalu O. K. R., AL Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posiedzenie Wydziału Finansowego. 

Kołę drukarzy P, P. S, We wtorek, dnis %0 b. 
m. © godz. 7 w lokalu dzielnicy Śródmiejskuiej, AJ. 
Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie kolo dru. 
karzy P. P. S., na które promen są wszyscy czbaa. 
kowie kola i sympatycy P, P, S; YE 

Klub radnych P. P. S. W poniedziateś, d. 19 b. |. 
m. o godz. 6 w lokalu Rady w gabinecie wiceprze- 
wodniczącego tow. Jaworowakciego, odbędzie się po- 
siedzenie klubu, Wszyscy człowkowie klubu P, P, 
S. proszeni są o koniecznie i punictuwałne przybycie. 

Dzielnica Powiśle. W poniedziałek, d. 19 b. m. 
o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Solec 68, odbędzie wię 
posiedtenie isomit Wicko woo, 

Drienica Pewązki. W poniedziałek, d, 19 b. m. 
o godz. 7 w lokalu dzelnicy, Okopowa 30 m. 16 od- 
będzie się posiedzenie komitetu, 


Celem Zwięgku jest zoręamizowanie wszyst: 
kich pracowników dmikarskich i pokrewnych ua 
wodów. całej Rzeczypospolitej, budzenie w nih 
sotidarmości zawodowej i klasowej, obrona ich inte 


ny związek, d 
Prócz opracowania statir konferencja zajęła 
rządom poszczególnych związków połecono jaknej 


zwamie do wszystkich organizacji drukarskich, by 
pod kierunkiem Kom. Cent. Zw, Zaw, razem z cz 
iym proletanjatem polskim przyjęły udział w wał 
kach z reakcją; polecono związkom w b, Kongre- 
sówce organizowanie drukarzy w malych miastach. 
ogólnej umowy 


tej sprawie przyjęto rezolucję, wzywającą towarzy: 
szy warszawskich do energicznej walki, a wszyst 


kie związki drukarskie do bezwzględ:ego paparciś 


Howośti Gwiszdzówe 


(Książki dla dorstych). 


Dzielnica Powąrki. We wtorek, d. 20 b. m. © 
godz. 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 80 m. 16, od- i 
będzie się ogólne zebranie czouków. Chłędoweki K. Rzym i tadzie Odnodzania. Wyda- 


"RIGA zawodowi. 


KONFERENCJA DRUKARZY. 
W dn. 11 ò 12 b. m. w lokalu Polskiego Związ- j 
ku Zaw, Drufa i Pokrewn, Zaw. odbyla się konte Zi 
remeja przewodniczących 6-0iu najwięiczzych orga- 


nżzacji drukarzy w Polsce. Obecni byli przedsta- skim. Mk. 600,— 
wiciele Krakowa, Lwowa, Łodzi, Poznania, War | Niemojewski A. Dawność a Mickiowin. Fiłozoga 
szawy i Wilna orea Zarzad Główny „Zjednoczenią”| wiekiewicza. Z $0 iłustr. Mk. 450— 


i przedstawiciel Kom, Centr. Zw. Zaw. 
(Głównym przedmiotem obrad było opracowa- 
nie statutu dla scemtralizowanego mwiązku, gdyż 


Reyment W, S, Chłopi. Powieść w 4 tomach. For- 
mał większy, W oprawie. 


taka formę organizacji przybrać ma obemie „Ajed BR Mk, 1500— 
noczenie* Zw, Druk. w Polsce) Po ożywionych I Stewacki J. Wybór pism. (Bibi, mimjaturowa), 
w Mx. 800. 


rozprawach ©pracówamo sintut ma nestępujących 
zasadach : 
[Zroeszemie nazywać się będzie „Związek Za- 


tą Przy iej sposobności stwierdzone, Ji „Zżedno- 
czenie* abjęło wszystkich dnuksrzy, litogratów i 
inwotiyatorów w Poznańskiem i ua Pomor, w 
Cieszyńskiem, Małopolsne i b. Komgresówce; poza- 
tem posiada placówki organizacyjne w Białymeto" 
ku, Brześciu, Łucku i Wilnie; drukarze z części 
Górnego Śląska, przyznanej Polsce, zgłosiki chęć 
przystąpienia do wspólnej organizacji Poza ogól- 
ną organizacją istnieje jeszcze w [Warszawie grupa 


Już wyszedł z druku nakładem Księ- 
garmi Robotniczej „Kalendarz Robotniezy 
P. P. S.“ na r. 1922 i jest do nabycia w 
Księgarni Robotniczej, Wspólna 17, w ce- 
nie 300 mk. za egzemplarz. : 


Związek scentralizowany dzieśić się będzie na 
okręgi, oddziały i stacje płatnicza Siedzibą zarzą. 
du pozostaje Warszawa, 

Najwyższą władzą organizacji są Zjazdy, wwo- 
lymane w Ż tata, kiówe wybierają Zarząd 

KSS R 


Warszawy, Z powodu tej wałki wmsne za wskzza- ` 
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PERCY SE AOC mo, die dozwoltomo na otwarcie wszystkich sklepów, | los D R aN RM AA aa SEN; ZK 
(| NI DZIŚ, 3 wieczór: Mowych większość wiaściciedi Sklepów nie skorzystała mie | © A4oOa NY Noś SĄ EJ PAPAE 


16 atrakcji go przywiłeju, W otwartych sklepach. piwewe ażnie | 
gradniowych, (| -59 bilo kupijacyeti, aibo d. inato, s» lygodyjowe pama socjalistyczne 


"Ceńy wytyczne na nabiał, Wa nadzwyczaj imei 


| ź posiedzenity warszawskiej <lrqgorej / komisji do . 
Ha Lycie Gospodarcze, j badsfiia cen i Zysków, odbyiem w du, 15 b. m, u- 
stalono nasiępującę. ceny. wytyczne ma produkty na- 


Opłaty eelno. Mim Przemi i Hamdlu podaje 
do wiadomości ster zainteresowunych, że rozpo- | 
rządzeniem ministra iilnansów Rzeszy Niemieckiej 


g do, 19 listopada «. b. agio ceime zostało pźdnie- kiegoy SŁ. Pośnera i iz. Zaremby 
E sione do wysokości 8000%. sPedniesione. w ten i $ 


ss sposób opłaty. celne obowiązują od. duia 23 listos Ukazat się „Nie, 50 $ ia Fo, 
ż pada r, b. Podwyżstenie akcyzy od zapałek, Biuro Pra- | BAI eczys ław Kiedziaikowskłk "O naszefft" rzekomem bankructwie. Sempronius. Imperjum 


j h angielskie (c.-d.). A. kieęwski. Praca oświatowa socjalistów austrjackich.. W. fi-cz. Słowacki ruch 

303% wszywki IREN Toe „KONKA: PETA d niepodległościowy. T. Szreniżwa, Życie materji. Teodor T Teeplitz. Ochrona tokatorów i ochro- 

t ` terfów. „niemięćkich za mie listopad wynika, ż że ko- stycznia, 11922. w, wehodzi. w. życie rzporządzęnie | 5 na miesżkań:, T. kicz. Przegląd polityki g ranicznej, 

f ź $ Rudy. Mipisipów o podwytszeniu akcyzy, od. zapal <k| ; p. (KE k 150 mk 
leje państwowe” przyntosty w listopadzie 3,87 ANS ? ad PA 9 Biood wadołć Wareńki rrenunrern sty cd 1 Paa r. b. Miesięcznie w raju z bkożyka 0 mk., 
jardów deficytu, poczty — 1,9 miifardów, a | przed- o NOSI SROKA? marino Kwarłałnie 40) mk,, Zagranicą podwójnie; w limeryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze= 

y %! 


i iędiorstwa państwówe — 2,5 milja „ów: marek. 


*„Taryta pocztowa, w S AAE W: Niemczech | drier zpas zapakel, winie. zgłosić: ten zapas, -eelem 
uchwalono dalsze podniesienie oplat pocztowych | dodajlkowago. opodz fizowsnia. najpóźniej w duia 8] 
wszelkiego. rodzaju, gdyż okazalo się, że pozostaje | sfyczńta 4922m Do zgłoszenia zapasów. obowięca- 
A jeszze do.polszycia deficyt: sięgający półtrzegia „mil. | ni są nietylio, sprzedawcy ..zapalek, . legz i osoby | (MOTYW NAC MA OP Pre kb Po PSŻ AE, 
oo $ardm marek, niemieckich. w Tarytę podaiesiono „0* |ptywatne o. ile posiadają.więcej. niż, 100 pudeżeł:o. | SAPER i ada damaint aaa iaaiiai Oc r cO ai PAG 

becie „bardzo znacznię; 1 tak kosziować ja poder? nie więtrszej niż 60 sztuk zapałek, dub | 1 
kasia pocztowa na dalszą, odiegiość 1 mk, 20 fen., | 50 pudelek o zawartości więtszćj wiż 60 sztulz K 
listna dalszą edieg'eść do 20 gr. —:2 mk., druki. WYPADKI: ; ins styki yA enina]. 
do 60 gr. — 50 fen,, próbki towarowe dp 250-gr— i i PRA p "WĘG m. ` 
łupiach tand pta Fran. W iiai Li "Pi "Mi lin (EM. " 3 
i k Ai ? 


2 mi, paczki 5,klg, iw. pięzwszej strefie —. 6 ix., | ZO RA. WS HZ ji 


bialowe: mleko pei spie, uiezbierame 140 mk. za litr, 
masto śmietankowe — 1,100 mi f,, śmiejjana Kwa- 
sha — 540.mik, Tign, w wróg — 149 mk, We i 
tliisty * — 380 met PA ser śmieżinidówy — 380 mk f, 
Ceny powyższe ckowiyana aż do odwołania, 


od „lą Manoa Pa b. Śżatiodiii, pe Pokoi 
fa: Daszyńskiego, Ta Hożówki, = kiedziąłkowa 


NARA "Delicyt kolei aame "2 bilansów minis- 


, zawierającego nie więgej. niż 60 -gzlulk zapałek.|-g0740.mk, Ządać: we Wszystkich Punktach a spi zedaży pism. 


Każdy,kio w.daiu ly stycznia 1922 r, posiadać*bę- Ș Perakeja i Beminisirac ja: Warszawa, Warecka 7. tel. 230-44, Konto czekówe - Nr. 582, 
*Keministracja czynta codzień od 10—4 pp. Redaktor T. Holóyka. > Śl R code sień Te 
SR Boden Rapare Paars a" się po nadesłaniu adres 
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s 7 Zwracam się do Sa. Pana a prośbą o umiesz- 
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